
z  K R A K O W A  DMA 3 i  P A Ź D Z I E R N I K A  1 8 2 4 r o k u  w  N I E D Z I E L Ę .

2  W arszawy d. s t  P aździern ika .

Jego Cesnrzowice w ska Mość Wielki  
Xiążę Konstancy , zabawiwszy przez ty* 
dzień w tute>szey stolicy wyiecliai d. 19 
b. ikt. na powiót  do Drezna.

Tegoż dnia Jego Cesarzewicowska 
Mość Wielki  Xiążę Michał udał się na 
powrót do Petersburga,

1 0 .  Xiążę Namiestnik Królewski  wy- 
Ws-.bwi dnia * a  , h*«>< u *  «2j«s krótki W 
W o  ewództwo Kaliskie.

J W .  Nowosi lzoff  Senator Państwa 
Rossyyskjege wyjechał do Litwy.

ICutnmissyta R ządo w a W oyny.

W  dopełnieniu przepisów Uchwały 
Xięcia Namiestnika Kiufewskiego z dnia 
2t Maja r. b. > przesławszy Kammissyi 
Centralnej  Likwidaeyyttcy do ostateczne­
go prtevrżenia pretcnsyy da Rządu by­
łego  |Xięztwa Warszawskiego wystoso­
wanych ustanowiorey , wszelkie przed­
miotu t e ;o  tyczące się Ak .a  , iak nie- 
mniey poświadczeni* przez byłą Kom rai s- 
' J * 4  pretensje w o js k o w e  sprawdzającą >

n j  przyznane przez, tęż RioirunisSyią nale- 
Żbości , po których odebranie dotąd wła­
ściciele ich zgłosić sic zaniedbali , Kom* 
aaissyia Rządowa Woyny dla zwrócenia 
ich na drogę w ła ś c i w ą ,  i oszczęjr.enia 
Sobie zatrudnień w udzielaniu indiwidual- 
nych reaolucyiów,  obwieszcza nin ey- 
szem w jsz iy ch  ze służby w o j s k o w y c h ,  
nitmnit wszystkich,  którżyby preten- 
syiów -swych do dawnego Wydziału 
W ojskow ego  regulujących się , WiAti-n- 
kowaney Kommissyi sprawdzającej  n :e 
przedstawili , lub którzy takow e zalik wi« 
d o w aw szy ,  poświadczeń na swoie imię 
sporządzonych dotąd nve odebrali , albo 
odebrane zagubili ,  ażet>y z żądaniami 
tak w tey katejoryi ,  i*ko też ogolme w  
przedmiocie tyczącym? S’ f  l ikwidacj i  
swych pretensyy , iuż nie do K ommissyi  
Rządów ty W o y n y j  ale opatrzer.! .w  po­
trzebne d c w o d y ,  do pomienioney Kom* 
missyi Centralney Likwidacyyney s ę u- 
dawali. — W przypadku z a ś , gdyby mi­
mo pow y ższe obwieszczenie kto do Kcm- 
missyi Rządowey Woyny odtąd, w tey 
mierze się zgłosił ,  sam sobie winę przy­
pisze,  ieżeli podanie K-go bez odpowie-
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d i i  z w r ó c o n e  zostanie.  — Dnn w W a r -  

S ł a i f e  d .  20  P a ź d z ie r n ik a  1324 r- 
R a d c a  S c , n u  , 

pe łn ią cy  t y m c z a s o w e  o b o w i ą z k i  
Minis t ra  W o y n y  , 

( p o d p i s a n o )  J e n e r a ł  D y  w :  Hctuke.
Sekretarz Je nera iny  , 

( p o d p i s . n o )  Je nera ł  Br :  N ow icki.  
S z e f  B io rą  ,

( p o d p i s a n o )  Paszkowict.

Z  Petersburga d. «+ Września d. K.

(  Z  Kurt/tera Litewskiego. )

G a z e t a  P e t e r s b u r s k a  A k a d e m ic k a  o
p o d r ó ż y  Je go  Ópsarskiey JUośei z a w i e r a :  

D n ia  3 0  S i e r p n i a  o godzinie ą tey  z 
południa  N.  Cesarz: J e g o m o ś ć  p rz yb yc iem  
S w o i e m  u sz cz ę ś l i w ić  r a c z y ł  miasto Penzę.  
W  dniach nascępuiących  o db y ł  się prze­
g l ą d  2go ko rpusu  pieszago i o d p r a w i a ł y  
się m a n e w r a  w  okol ica ch  P en z y  , a dnia 
4  W rz e śn ia  o godzinie  7tr>ey zrana N a y -  

j a śn i ey s zy  Pan  w  da lszą  uda ł  się drogę 
trekcem do Syntb i rska.

G a z e ta  Konserwator o  poby c ie  Je go  
C e s a r s k i e y  Mości  w P e n s ie  zaw ier a  113- 
Stępuiący  w y i ą t e k  z. l i s t u , p ^ n e g o z c e  
g o  miasta  pod  dniem 4  W r z e ^ j :

•<Pobyc  nasz w  P e n z i e , stanie się 
e p o k ą  w  naszem ż yc i u .  B y ł  ty  pra wd zi -  
w i e  obchod t r y u m f a l n y  od 3 0  S ierpnia  
a ż  dotąd .  Mia sto  iest  ś l i cz ne  ,  pogoda 

c i ąg le  b y ła  n a y p j ę k n i e y s z a , o w s s e m  tak 
p i ę k n a » iak w e  W ł o s z e c h .  Pr z eg lą dy  i 
ćw ic z e n i a  w o y s k o w e  p r z e w y ż s z y ł y  w s z e l ­
k ie  o c z e k iw a n i e  i w s z e l k i e  opisanie .  O -  
biad u C e s a r z a ,  gdz ie  p ay do sk o na ls za  pa­
n o w a ł a  r . d o ś ć ,  drug i  obiad w obozie j  
z a k o ń c z y ł  ostatnie o b r o t y ,  bal n a y w s p a ­

nialszy i n a y ś w ie c n ie y s z y  j  o to  n iektóre 
Szczegóły  pobytu J .  C .  M .  w  pcmienio-

nein mieście , a gd ie \ » y i r ś n  ey sz y  Pan  
Zupełnie o k * z v w . ; ł  S; t zada  w a l o n y  m. 

N ł »  ł y ś m y  n e w i d z i e l i ,  żeby się Monar­
cha m u l  l e p i e y ,  i c>?.g!esiry go w i d z ie l i ,  
trzeba  b o w i e m  , żeaym W P .  d o n i ó s ł » że 
od go d z in y  j t e y  każdego  p o r a n k u  b y l i ś ­
m y  na k o n ia c h  , ,

F o d ł u *  Ruskiego Inw alida  NaWaska-  
w i e y  m i a n o w a n i ,  K - w a i e r a m i  orderu S .  
W ł o d z im i er z a  gc iey  K l a s s y ,  D y r e k t o r  
departamentu  dróg k o m m u n i k . c y i , R a d c a  
stanu B o r e y s z a .  T e J oż orderu ą tey  Klas-  
Jy  S p r a w n i k  ł s zy ń -k i  Assessor k o l i eg i a l -  
n y  C z u n u k ó w .  O td e ru  S.  A n n y  3 c i e y  
Ki a ssy  Kapitan pułku Astrac hań ski ego  

g r e n a d y i e r o w  G ł a z a t o w .

Ze  Lwowa d .  2? Paź iz iernika.

( U k o ń c z e n i e  opisu zagaienia Sey mu  

G a l i c y y s k i e g o  d .  19 Październ ika  )

P o  sk o ń cz n ne y  M o w i e  J W .  Pre z e i  
S ey m u  w y z n a c z y ł  Dec ut a cy ią  po J W W  
K o m m i s s a r z y  S e j m o w y c h ,  do k t ó rc y  
n a l e ż e l i :  W . J X ,  B e m ,  K a n o n i k i  J W .
Hrabia  C y p r y i a n  K o m o r o w s k i ,  T y m o t e ­
usz R u i n i c k i  i W ic eb u rm is t rz  B w o w s k i  

de Friedbprg.

P o śr ó d  t e g o ,  aż  do p r z y b y c ‘ a J W W .  
Kommi ssa rz y  S e y m o w y c h ,  W .  Badeui  , 
D e p u t o w a n y  w y d i i s ł u  S t a n o w e g o  > o d ­
c z y t a ł  u rz ędo we  zdunie s p r a w y  o skut ­
kach dz ia ła lno śc i  W y d z i a ł u  z  roku ze-  

sziego .
U r o c z y s t y  W i a z d  J W W .  C .  K. K * in -  

m is s a rz y  n a d w o r n y c h  nastąpił  sposobem » 
a w y c z j y n y m  po godzin ie  u t e y .

U  wchodu b i h l i i o t e k i  u n i w e r s y t e t  

ckiey przyTmował  ich JW- Prezes Sta­
nowy i J W W -  Dynigaiurzc koronki,
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K k tó rz y  i ch na mieysca oznaczone odpro-
w a J z i l i .

Tu  p ie rw s z y  K o m m i s s a r z  S e y m o w y r  
J W -  Hrabia K ra s ic k i  mia ł  M o w ę  nastę­
pu ją cą  , w  c : a«u kcórey odczytane by ły  

n a y w y ż s z c  reskrypca i  K r ó l e w s k i e  Po-  
s t u L t a  tak w N i e m i e c k i m ,  i . k  w  P o l ­

sk im ię zyk u.

Prześw itine z grom adzo ne S ła n y  [

*• W y b o r e m  N lyiaśniey  s*,e»o C e s a rz a  
i  K n  1# r Pana u a s z e ; o  Mfiosci  v  ego mia­
no w:  ny i wynie s io ny  na stopień p i e r w '  
s z e - o  Ko mmi ssarza ,  wo lę  J e - o  P r z e ś w i e ­
tnym z g r o m ł d z o n y m  Stanom p r z y n o s z ą c ,  
czu ię  , rak {wiele zaszczytu ta dobroć i 
ł as ka  Nay iaśn ieyszego Pana mnie przynio­
s ła .  Czuię nadto , rak dopełnienie ś w ię t e g o  

< , o b o w i ą z k u  tego iest dla serca me go prz y-  
iemnem z d a r z e n ie m ,  k iedy  mam s z c z ę ­
ście z n ay d o w ac  się w gronie  w s p ó ł z i o m ­
k ó w  , n a  kt óry ch  ż y c z l iw o ś ć  c i ą g i e m  ca­
ł e ® ®  ż y c i a  me go  z a s ł u g iw a ł e m  sofa.e ,  
k i e d y  m ó w i ą c  w  obliczu P r z e ś w i e t n y c h  
S t a n ó w  rzecz czynię  l inieniem M on arc hy  
k t ó r e g o  cnoty  i p r z y w i ą z a n i e  do L u d ó w  
berłu J e j ®  p o d l e g ł y c h  zn.ine nie t y l k o  
iest  ś w i a t u ,  Jecz i potomnośc i  za p r z y ­
k ł a d  ś łużyć będzie.  N ie  taynerni  są W a m  
P r z e ś w ie t n e  Stany l te prace  ,  ce p o ś w i ę ­
cenia s i ę ,  bcórych  Nayóaśnleyszy  P an  ty­
l e  dal  d o w o d o w  w  obliczu ś w i a t *  , aby  
m ó g ł  gr oż ące  o d w r ó c i ć  k l ę s k i ,  aby  p a -  
imiący Z ew szą d  po ż ar  w o y n y  p r z y g a ­

s i ć ,  a by  na  koniec  i  p o d l e g ł y m  Sobie 
L u d o m  i  ś w ia t u  szczęście  po k o ju  zape­
w n i ć .  W i d z i e l i ś c i e ,  l ak ś w ię t ą  osobę 

S w o i e  w ś r ó d  szczęku broni  n a n l e b e zp ie ,  
czeńscwa n a r a ż a ł ,  iak nie f o l g u i ą c  zdro­
w i a  S w o i e m u  , odlegle podeymuie  podró­
ż e ,  aby  dz ie ł ®  p o k o j u ,  d o  f i to/ego  nay-

w i ę c e y  się p r z y c z y n i ł  , nadal z a p e w n i ł .  
N a y c n o t l i w s z y m  M o n a r c h o m  nie z a w s z e  
s ł u ż y ł o  ^szczęście ,  w i d z i e m y  z d z i e i ó w  , 
że  za  M a r k a  Aurel iusza , t a  A l f r e d a ,  za  
He n ry k a  I V .  za Ja n a  K a z i m i e n a ,  i  nie- 
śmiertelney  M ar y i  Teressy , kra ie  im p o d ­
ległe k r w i ą  o b l a n e m i , i c ię żk iem  roz l i ­
c z n y c h  nieszczęść brzemieniem p r z y w a -  
lonemi b y ł y .  Z . ia ie  s i ę , że O p a t r z n o ś ć  
przez  n ieszczęśc ia  d o ś w i a d c z a  ftiocne 
dusze.  D o  tego w i e l k i c h  m ę ż ó w  szere­
gu  należe:  będziesz Nayiaśnieys/iy  P an i e ,  z  

te:n szczególnem w i e l k o śc i  T w o i e y  z na ­
m ie n ie m ,  iż  w  p rz ec iw n o śc i ach  n i e z g i f -  
cym M ę ż o m ,  w pokoiu  ła g o d n y m  R z ą d ­
c ą  i l u d ó w  T w o i c h  p o dp or ą  i po c i es zy ­
c ie lem b y łe ś .  T a k  i e s t , P rz e ś w ie tn e  
Stany ! R a n y  nasze r ę ka  locu i  czasu za­
dan e ,  bolą Nay  ia śn leyszego  Pan*  nasze­

go M i ł o ś c i w e g o ,  l ecz łagodna p r a w i c a  
i e g o ,  nie j ą t r z y ć  o n e ,  a le  z wolna  j  
skutecznie l ec zyć  i  zag ładzać  ie s tara się.  
P rzynoszę  W a m ,  P r z e ś w i e t n e  Scany w o ­
lą Na y i a śn ie y s ze go  P an a  w  piśmie mnie  

p o w i e r z o n e m  z a w a r t ą .  S k ła d a m  ią  w  
ręcę T  w o  e , zacny  Z gr om ad ze n ia  te ge  
N a cze ln iku  i  K r ó l e s tw  tych  R z ą d c o  / W  
kró tk im  u rz ęd o w an ia  T w o i e g o  przec ią ­
gu od k ry ł eś  nam T w ą  d u s z ę ,  p ię k a e m i  
ozdobioną  c n o t y :  n ie przy jac i e l  * b ł u d y ,  
a miłośnik p r a w d y  i bez wz gl ęd n e*  spra­
w i e d l iw o ś c i  ;  temi  eh wal eba em i  z n a m i o -  

n y , ch c e s z  mieć naznaczone w s z y s t k i e  
T w e  dz ie ła .  Z a c h o w a n i e  p o w j e r z o n e y  

R z ą d o m  T w o i m  p r o w i n c y i ,  za n a y g l o w -  
n ieysz ą  urzędu T w e g o  p o ł o ż y ł e ś  s p r a w ę ,  
n ik t  i e y  wa ż n oś c i  nie czuł j o r ą e e y  nad 
C i e b i e ,  nifcc gorlifw iey nie pop ier a ł .  O*  
g l o ś j Z g r o m a d z o n y m  Stanom w * l ą  N a y -  

i a śn iey sze go  Pana ,  C e s a r z a ,  K r ó l a  nasze-

( • )
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g p  , pewn i iu iestem , i ż  w d i i ę e z n i e  słu- 
c h a n 7 i ze czc ią  prz y i ę ta  b ę d z ie . „

(  Po prz ecz yta n iu  Postulatów : )

, Prześwietne zgrom adzone Stany  !

“ S ł y  s/el i ście s ł o w a  Na yiaśniey  szego 
C e s a r z a ,  Kró la  na sz eg o ,  Pana Mi łośc i ­
w e ® ® ,  są one nip o w y m  pr ó ż n vm  w y r o -  
k e t n ,  k t ór e  w i i d z a  do ż a d n e j  s p r a w y  
n ieono wią z an a  , w y d a i e ,  ale raczey  prze­
ł o żen iem  O y c o w s k i e m , iż czyni  co ,  co  
mu obecne położeń  e d la  u lgi  L u l u  u- 
EŁynić  p o z w o l i ł o .  Z e  nadal p r z y j o t u i e  
r o z m r j t e y f / e u lżenia  ś r o d k i ,  że temu 
ż e l o w i  w s z y s t l c e  dni ż y c i a  swe go  po ­
ś w i ę c a j  i a k oż  znies iony  podatek d r o g o ­
w y  , an ies iony  c iężar  p rz y k ła d a n ia  się do 
b u d o w y  d o m ó w  C y  rk.ularnych , znacznie  
uannieyszona o p j a t a  po da tk u  mieszk ań ­
c ó w  w y z n a n i a  Moyz  s z o w e g o  w krain 
n a s z y m  zas ia d ły m , c ią ż ąc a  , a t y m  spo­
sobem o ż y w io n a  w e w n ę t rz n e g o  i z ew n ę­
t rz n eg o  handlu s t ręcwia łość , są >uż nie 
m a ł y m  w s t ę p e m  do cey u l g i ,  kcórą Nay-  
Saśnie szy  Pan  nasz M i ł o ś c i w y  przyrzec  
r a c z y ł  P .e r r - s z y  w  Koście le  naszym za ­
c n y  Pasterzu  ! i i k  p ie rw s z y  w O y c z y -  
zn i e  n a r t y  u r z ę d n i k u ,  T y ,  k torego  
Świ ęt e  p o w y ł a p i e  n* ty m  d o s t o y n y m  po ­
s t a w i ł o  stopniu , abyś b y ł  pośrednikiem 
m ię d z y  n « g ie m  i judem.  Z a n ie ś  gorące 
p iod ly  pr z e  j  O ł t a r z e  B o g a ,  aby nam 
p a y d lu że y  Zsch owp f  dr og ie  d a i  K r ó l a ,  P r  
na n.eszego M i ł o ś c i w e g o ,  i ż b y  i dz ie ło  
p d r o d z e m a  *ię naszego  dokon ał  , i s ły-  
t t a ł  w  iy i ą c e m  i nasccpnem p o k o l e n i u ,  
g ł o s  w d z i ę c z n e g o  Na ro du  imię b łogos ła ­
w i ą c y .

P o t em  zabra ł  g ł o s  o d p o w i e d z i  J W .  
^zes S s y m o w y  treści  nascęnuiircey : 

l i  S ł o w a ,  kcóre N a j ł a s k a w s z y  Oy-

ciec O y c z y z n y  przez  Cieb ie , J aśnie W i e l ­
możny  H r a b i o !  do S w e g o  w i e r n e g o  Lu- Ą 
du w y r z e c  ra cz y ł  , ob ud zi ły  w sercach 
zg ro m a d z o n y ch  S t a n ó w  nay ra dośnie j sze  
u c z u c i a ,  ponieważ  nam o c iąg iem t r w a *  
mu N a y w y ż s z e y  łaski  i P a ń s k ie j  t rośk l i *  1 
w o s c i ,  u s z c z ę ś w i i i ą t e dały  zape wni en ie .
Z  na yczuiszą  wdzięcznośc ią  znay duie my 
w  tern n a y p i ę k n i e , szą nagrodę  Naszego  
n ieograniczonego  p rz y w ią za n ia  do nay* 
d o b r o d i w s  ego z M o n a r c h ó w  i cz u i em y 
się moc no  pos i looemi  do wy  konania »ay-  
w a ż n ie y s zy c h  spraw , k tóremi  teraz Z g r o ­
madzenie S t a n ó w  zaiąć się ma.  ,,

“  Słuch s l i śmy 2  u w a g ą  i  na yg lęb-  
szem uszanowaniem K ró l e w s k i c h  P o s tu ­
la t ó w .  N ie z w ło cz n ie  do obrad nad nie­
mi pr z y s t ą ^ ie m y ,  ,,

“  Nie z łom na  wi erność  . na zc *y st sz a  
mi łość O j c z y z n y  , będzie duszą prac na­
szych  na n i n i e y s z y m ,  r ó w n i e ,  i ak by ła  
nią na przesz łych  S e y m a z h .  Naszemu 
w y s o k i e m u  p o w o ł d n i u j  s w . ę t y m  o b o w i ą z ­
kom ku Na yi aśa ie ysz em u P an u  doskona­
le o d p o w ie d z i e ć ,  będzie n ie w z ru s z o n y m  

ce lem naszego  d ą ż e n i a . , ,
“  J e s teśmy w in ni  2  n a y g ł f b s z e m  u- 

szan owa ni em pa dz ię k o w ać  Nayi»śrrieysze-  
mu P anu  za t o ,  że  się Je g o  Ces.  Kr o i .  

M o ś c j ,  Panu naszemu M i l ° ś e' wetnu po­
dobało  na t ł u m a c z ó w  S w o ie y  wo l i  , mę­

ż ó w  e  pośrodka nas w y h f * c > k t ór zy  
nas*  iedn omy ś lny  szacunek w  tak w y ­

sokim stopniu pos iada ią.  N a r  znaydu- 
ie się u c z c z o n y m  przez  w y s o k ą  dostoyuosć^ 
kt óra  się T w o i m ,  Jagnie W>e lmo’ rty 
H r a b i o !  stała udz ia łem ,  g d y ż  s w ie tn t  
uznanie chlubnych cnót T w o i c h  , z a w i e ­

ra r ę k o y m i ą  , że ty l ko  p r a w d z i w a  zas łu­
g a ,  2au fame  naszego  N a j ł a s k a w s z e g o  
J i r ó ia  i  P * o »  uzyskać zdoła i  od j e g o
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Rpra w i c i l i w o ś c i  n igd y  n leu wa żan ą  zosta­
w i o n ą  me b ę d z i e . „

T u  podnieśl i  s i ę J W W .  Kommissa-  
rze  ze swoich  krz ese ł  i od iecha l i  , odpio-  
Wadzeni  w  sp»sób poprzedniway przez 
C z ł o n k ó w  S e y m u w y c h .

P o  tem w s y s t k i e m  J W .  Prezes Se y .  
mu i j W v V .  D y g n i t a r z e  Koronni  ze 
w s z y st k i e ra l  C z ł o n k a m i  S t a n o w e m i  odda- 
1 uroczyste o d w ie d z i n y  J W W .  C .  K* 
K o m m is s a rz om  S e y m o w y m .

Z  P a ryż u  d. 14  P aździern ika .

H r .  V aub !a n c  mia ł  w c z o r a y  u J .  K. 
W, p r y w a t n e  posłuchanie.  P a t e n  pre- 
z y d o w a t  M o n ar c ha  na radz ie M in is t ró w .  
O n e g d a y  Lord G r a n v i l l e ,  B aro n  U e c h r i tz  
Z B a r o n  Spiczenberg z ło iy U  K r ó l e w i  Jpo- 
w i n s z o w a n i a  wscąpienia  na t roa  od 
D w o r ó w  A n g i e l s k i e g o ,  S as k ie g o  i  W i r -  
z em ber gsk ieg o .

S ą d z ą , iż Jenera ł  G u i l l e m in o t  od­
w o ł a n y  zostanie  z s w « i e g o  p o s e l s tw a  w  
St am bul e  i  mieysce  iego 2as tąp i  P .  d e j a  
F e r r o n a y s .  B ar o n  Dantas d o w o d z ić  ma 
o s a J a i c / e u i  w o y s k ie m  w  Hiszpani i  i  ra­
s e m  s p r a w o w a ć  o b o w i ą z k i  Posła .

O b o z u ią c e  pod L u n e v i l le  w o y s k a  
ro z e s z ł y  się zaraz na s w o i e  leze po pr ze­
g l ą d z ie  przez  Minis t ra  w oie nn ego.

K o r w e t a  He b e ,  bryg  D r a g o n , dz ia-  
t » w y  b ry g  Bressane  i ga lera  Momus  od* 
p ł y n ę ł y  d.  4 b. m. *  R o s z f o r t  pod d o ­
w ó d z t w e m  K ap i ta na  L a c r e y t e ,  dla krą* 
d e n ia  pod brzegami  A f r y k i  p r z e c i w  han­

d l o w i  n iew oln ikam i .  W w o d a c h  tamtey- 
s z y c h  z n a ł d u i ą  się iuż na ten ce!  bryg 
I da rs o ul i  i  galera U-irade.

Hr.  C a p o  d ’ I str  a* w  G e n e w i e  ode- 
Jsrać miał  wiadomość o • d i r e s i o n e m  prz ez

©deków wieikiem m iśk iem  zwycięstwie

pod Amo rgos .  E g j p c y i a n i e  utra c i l i  k i l ­
k a  f r eg at  i z n a c z a ą  lic zbę p r z e w o z o w y c h  
o k rę c ow .

W  p r z e s z ł y m  mies iącu  d w i e  o s o b y ,  
b y ł y  żo łn ie rz  1 k u p ie c  w M o n s ,  k t ó ry  
n a w et  posiada!  od rządu pensyią  , z os ta ­
ł y  na więz ienie i p ie n ię ż n ą  karę sk a z a ­
n e ,  p o n i e w a ż  w y k r z y k n ę ł y ,  czego  iuż 
da wn o n iesłyszano  : niech zy ie  N a p o l e o n  
drugi  !

K a p i t a n  p r z y b y ł e g o  do Marse l i i  b ry -  
ga  F ra n c u z k ie g o  p o w i a d a ,  że d .  29 z. ra. 
w wodac h Ó y c y l iy sk ic h  n a p o t k a !  A l g i e r ­
sk ą  f loc ty l lę  z 4 ż a g l o w  z ł o ż o n ą ,  kcó- 
rey pa pie ry  swoi e  m u s ia ł  okazać.

W  prz es z ły m  tygodniu  o d p ł y n ę ł o  z 
Ka le  do A n g l i i  1 4  p o c z t o w y c h  s t a t k ó w  
z  562 p o d r ó ż n e m i , p o m ię dz y  k t ó re m i  
z a a y d o w a ł  się Kr:  P r u s k i  Szumbelan  B a ­
ron M a i t z a n n ,  P o s e ł  w  Lo n d y n ie .

O  popeln ionem w  lasku  Vi«cennes  
z a b o y s t w i e ,  k tóre  tu w i e l k i e  z r o b i ł o  
w r a ż e n i e ,  wie dz ie l i śm y  się co n a s tę ­
pnie ; D z i e c i  Karo l  , i A ug u st  G e rb a u l t  
są syn am i  młode go  c z ł o w i e k a ,  iak do- 
daią bogatey  r o d z in y ,  k t ó r y  ie za s w o ­
ie u zn a ł  i z z gr yz ot ą  rod z ic ów z i ch 
m a t k ą  zaślubić się c h c i a ł .  Matka  H e n ­
ryka  Karol ina  Herrift m ie s z k a ią c a  w P a ­
r y ż u ,  k tó ra  z w y k ł a  d z ie c i  sw o ie  będące 
w  Vincenne$ na p e u s y i  o dw ie d za ć  , p r z y ­
by ła  tam d. 10 b. m.  i chciała *  o ie m i  
część dnia przepędzić .  R a n o  do b i2 e  u- 
brany c z ł o w i e k , o k o ło  40 l at  m a i ą c y  
( Pa p av o in e  z M aux> pr z y b y ł  z ko bietą  
( M a i  »ervajc> którą  żo n ą  b yd ź  m ’ e n i ł , z 
P a r y ż a  d<> Vincennes .  C d o w  ck ten b y ł  
c z a r n o  ubrany i  w j ednym z s k l e p ó w  
kupił  nóz.  D a w n ie y  m i a ł  się iuz o te 
dz iec i  w y w i a d y w a ć  i  t o w a r z y s z ą c a  mu
k y b i c t a  z a p e w n e  mu >«h n 3 sledze-
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nia dop o m og ła .  T y l e  t y l k o  i e *  p e w n o ­
ścią  ,  że  bboie r)iezn*iomi o  go d zi n ie  W 
poi  do p i e rw s z e y  siedziel i  na ł a w c e  w  
siei klasztorney y gd y  matka z  o no ygi em  
dz iec i  tamtędy  p r z ec ho d zi ła .  C z ł o w i e k  
cz ar no  ubrany p r z e m ó w i ł  do  niey y że  
w k r ó t c e  deszcz się op u ś c i .  O d w r ó c i ł a  
się w  5  minut i zas ta ła  i u ż  samego t y l k o  
c z ł o w i e k a  s ie d z ą c e g o ,  a  kobieta z n i k n ę ­
ł a .  P r z e m ó w i ł  na n a w o  d o  n i e y ,  c h w a ­
l i ł  dz ie c i  i  sch y l i ł  aię do  nay s t a r s z e g o , 
i  k g d y by  g o  ch c i a ł  w  cz o ł o  po ca ło w a ć ,  
ty mc zas em pchn ął  g o  w  se rc e ,  » drugie 
uderzeniem w  g ł o w ę  z a b i ł ,  potem z n i ­
kn ą ł  w  po pr z ek  lasu.  G d y  go s c h w y ­
tano i  do iednego domu p r z y p r o w a d z o ­
n o  , by ł  p r z e z  m a tk ę  p o z n a n y ,  p o k ą ­
s a n o  mu zbroczo ne  c i a ł a ,  lecz zapie ra ł  
się i e  ich n ieśna .  L e c z  t r z ew ik i  ie*© 
nadały  się z up e ł n ie  d o s i a d ó w ,  które  na 
mo k re y  ziemi z o s t a w i ł ,  i kupiec u k t ó ­
r e g o  nóż k u p i ł ,  poznał  g o .  W z g l ę d e m  
te g o  zabóyscwa zdaie się zachodzie  iakaś  
t a i e m n i c a ,  kcórey  p e w n ie  sąd do y d z ie .

— D n i a  16. —
V ic ea d m i ra ł  D u p e r r e  mia ł  u J .  K .  

M ci  p r y w a t n e  pos łuchanie .
D .  b. «*». o  godzinie  g i r  w i e c z ó r  

P o s ł o w i e  A u s t r y i ,  R o s s y ! ,  A n g l i i ,  
P r u s s  i  L o r d  G r a n v i l ! e  mi e l i  naradę x  
B a r o n e m  D u m a s ,  Min is t re m sp ra w za-  
gr a n ic z r  y c h  , k tó ra  do go d z in y  w pół  do  
1 1  t r w a ł a .  L o r d  G r « n v i l l e  od ie ch at  
w e r o r a y  do N i d e r l a n d ó w .

K o m p o n iś c i  P a e r ,  B la o g i n i  i  Bo ie l -  
dieu m ie l i  zas z cz yc  by dź  p rz e d  K r ó l e m  
s t a w io u e m i .

K r ó l  w y z n a c z y ł  w i e l u  w a l e c z n y m  
W a n d e y c z y k e m  i  b y łe m  w y c h o d n i o m ,  
tu d z ie ż  w  nędznym z o s t a i a c y m  stanie 
p e a n i e .  17© X c i a  M ai l l e  (urodzon eg o  w

r. 177 0  > razem z  X ią żęt *m i  z Fran cy !  u -  
Szłego^) r2.ee Kro i  miał  w obecności  D w o ­
r z a n :  “ T y  X z ę  iesteś i e d n y m , kt ó ry  nic 
o demnie  m e ż ą d a s z ,  a przec ię  mnie n ay-  
w i ę c e y  t r a p i s z . , ,

inżenier  M ap est ier , k t óry  w  r. z .  z  
roz kaz u  .Ministra mo rs k i e go  przed s ię­
w z i ą ł  po d r ó ż  do północney  A m e r y k i ,  
po da ł  D e l f i n o w i  1  z p r a w ę  © p a r o w y c h  

o k rę t a ch  w  pó łn o cn ey  A m e r y c e ,  kcora  
mieć będ z ie  b e z *  ątpienia w p ł y w  na u- 
lepszehie nasz ey  p a r o w e y  żeg lugi .

Kont ra adm ira ł  H a l g a *  d a r o w a ł  m u ­
zeum Starożytności  L w a  , z ro bi one go  Z 
m a rm u ru  Pary  s z e w s k i e g o ,  kcorego  p rz y ­
w i ó z ł  z  s w e y  podró ży  na w s c hó d ,  z n a ­
la z ł sz y  go  między  A ten am i  i p r z y l ą d k i e m  
Sunium. Dzieł© to kunsztu na leży  do  
c z a s ó w  nayhardz iey  kwi cniąceg© w G r e ­
c y  i r z eź b i ar s t w a .  Zb oga c i i  ten A d m i f a l  
o p r ó c z  teg o  Muzeum ,wielu,  dobrze za* 
c h o w a n em i  mumiami  . Na  d o w ó d  s w e y  
w d zi ęcz no śc i  rozk aza ł  Król  przesłać m a  
k i l k a n a ś c ie  sztuk  z porc e i f tm owe y  t abr yk *  
w  S e v re s .

T e ra z  dopiero  ok aza ło  s i ę ,  ż e  z m a r ­
ł y  K ró l  L u d w i k  X V I I I  od r .  i j i o  poje-  
ł a ł  z s w e y  szkatu ły  przez B a r o n *  Per-  
ro aec  t o w a r z y s t w u  dla u w o ln ie n ia  wi ę­
ź n i ó w  za drobne  d ł u g i , a  mi a n o wi c ie  
rz e m i e ś l n ik ó w  i  ż © ł n i e r z ó w ,  zorocznie 
i y , o o o  Fr .  T y m  sposobem i 4 © ° s ó b w r ó -  
c o n y c h  r od z i n om  j  124o , o » u F r .  d ł u g ó w  

s p ł a c o n y c h  zostało.  T o w a r z y s t w o  spo­
r z ą d z i  w k r ó t c e  k o ś c i e ln e  n a b o ż e ń s t w o ,  
na k t ó r e  o b o w ią z a n e  rodziny Jz ma r łe i im  
K t ó l © w i  we / .w an e  będą.

K a z a n i a  B i s k u p a  Her mo pol iS  ,  miane  
przed  k i l k u  la ty  w  kośc ie le  S .  Su l p ic y u -  

sza ,  w y y d ą  to w k r ó t c e  w  4 cotnack z  druku 

p e d  ty t u ł* ® ! *  “  C i b f t i s  C k r * c ś i ł i k a 4i w a v ,
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P o J e y r z a n y  o  z a b ó y s t w o  w  lasku 
V!ncennes P a p a v o y n e  iest synem by łego  
f ab ry ka n ta  sukiennego z Ałouy ( p r / y  C l e r -  
mont^ kt óry  d a w n i e /  s łuży ł  w  si le mar-  

S k i e y  , ale po śmierci  ® y c a  s w e g o  obiął  

po  nim fab ry k ę .  R y l  maj ętn ym ,  bo f ab ry .  
k a  iego  prz ez  doscawę sukna dla żo łnie­

r z y  mo rs k ic h  szacowana  byfa  d > 70,000 
F r .  A ie  dumo iego nie przestała na tem 
i  c h c i a ł  i eszcze w y ż e y  we yś ć .  Z i m na 

k r e w  • k t ó rą  okaza ł  przy s tawieniu  przed 
n im  z w i o k ó w  , z daw ała  się w c a l e  j o  o- 
puścić p r z y  przetrząsaniu  lego m i e s z k a ­
nia.  T r w a ł o  one 6 godzin  i znaleść m ia ­
no ważne p a p i e r y ,  a n a w e t  o d k r y w a i ą c e  
i e g o  zbrodnią,  P o w r a c a ją c  do wi ęz i eni a  
tak by ł  zm ies zan y  , iż  musiano 50  z f ia* 
Itru wynieść.  O s u b l iw  za r z e c z ,  i z w  
tę sarnę Nie dz ie lę , )  w  ktore y  za b óy st w o  
popein ione zost*ło  , Matka  P ap av o in e  w  

M o u y  o g ł o s i ł a  sprzedarz  s w o ic h  gru nt ów .  
M a t k a  zamo rd owa ny ch  dz iec i  Ranna Her- 

r in leży niebezpiecznie chora .  U w i ę z i o ­
n a  jeszcze k i l k a  osob do rey s p r a w y  na­
l e ż ą c y c h .  Pani  M a! se rva ic ,  która z za- 
b o y c ą  Pa p av o in e  u w ię z i on ą  została  , t ru­

dni  się tu robieniem s t ro iow i ż yć  m i a ­
ła  poufale t  P a p a v o y n e , b y ła  iuż  p o ­
w t ó r n i e  badaną.

N a  gościńcu  z L ionu do P u y ,  mię­
d z y  Sc.  Etienne i  Sc. Ferro l  oberwała się 
n * » l e  w  tey  c h w i l i  z i e m i a ,  w którey  
c z ł o w i e k  na koniu przeieżdzał .  Cudem 
u r a t o w a ł  się ieździec w y s k o c z e n ie m  na 

bo k  , ale koń p r z y w a l o n y  zosta ł .  P o d ­
z ie m n y  W u l k a n  iest z ap e w n e pr z y cz y n ą  
t e j ®  osobl iwszego  w y p a d k u .

2  Madrytu d. 3 P aździern ik* .

Król  b aw i  c i ą j l e  w  Esku r ia l .  F r i y -  
b y ło  tam 6 kamp«n>y ochotników K ról e­

w s k ic h  , wr az  z  s zw ad ron em  ^azdy ,  d la  
cz yn ien ia  s łuż by .  P o d c za s  urocz ys toś c i  
oswobodzenia  Króla d- 1 P aź d z ie rn ik #  
w s z y s c y  o f i c e r o w i e  tego gatunku broi, i  
przypuszczonemi  zostali  do uc a ło w an i#  
ręki  K r ó l e w s k i e * ,  co ozn acza  s zc ze j ó l -  
n ieys zy  w z g l ą d  Kró la .

W ł a ś c i w y  p o w ó d  do  uwięzienia  P. 
E r r o  nie iest w i a d o m y .  U c h o d z i  on za 
dobrego  T.nancyscę i by ł  cz ło n ki em  f l i n ­

ty  , którą Xże  A ngo ule me  za w n i y ś c ie m  
do O y ar z u n  u t w o r z y ł .  N a / s t a r s z y  iego 
syn  b y ł  p ie r w s z y m  kance l i s tą  w  M in i ­
s ters twie  spraw zagr# ic z n y c h  , a m ł o d ­
szy  Konsulem w  M a^ se l i i ,  l ec z  oba u- 
traci l i  te ra*  s w o ie  urzędy.

B u r z y c ie l e  r o z s i ew a j ą  c i ąg le  z n tr w a .  
żalące w i e ś c i .  N a y w i ę c e y  t n a y d ’ ie w i a ­
r y  wieść  , i a k o by  pod rozkazami ,  jenerała  
V * l d e t  1 foo k o n s ty tu c y  ionisto w p , i Beni -  
carlo  w y  l ą d o w a ł o  i w y s i a n e  p r z e c iw  n im  
z W a l e n c y  w o y s k o  pobi l i .  Pod  A  n er ia  
mia ło  się z n ow u  f  b- rk z wo yS kie m lądo- 
w e m  poka zać .  Po l i cy i a  c iąg le  iednak prze­
c i w  s t ronnikom konst ytu cy i  i ro zs iewa-  
c t o a i  podobnych wi eśc i  s ur ow o posteru  e.

B y t y  p i e rw s z y  Minister , te r*ź n 'ey -  
s z y  B i s k u p  T o r t o s y ,  X .  W i k c o r ,  S a e z ,  
p r z e d s i ę w z i ą ć  ma w k r ó t c e  jpodróż  do 

R z y m u .  — D .  27 * .  m.  nieiaki  T o m a s z  
Saez został  za na leżenie  do  buntu  s t ra­

c o n y .
G a z e t a  R z ą d o w a  doniosła o śmierci  

J t u rb id a z  następującą u w a g ą :  “  O p a t r z ­
ność B o s k a  do pu sz cz a ,  aby  zbrodniarz na 
mieyscu  popeła ioncy  zbrodni  o d n ió s ł  k a ­
rę. Mina ( m ł o d s * v )  O D o n * i u  i J ’ ur-  
b ide z ako ńcz y l i  życ ie  iak R i e g o n a  n ' ey- 
scach s w o i e g ®  przesręi  sewa .  N‘ n emanie 
że J turb ide  d z ia ł a !  w  taynem po ro z u m ie ­
niu z M o n a r c h ą  H i s z p ^ ń ł k . m , w yl ęg ną .
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się ty l ko  m o gł o  w  g ł o w a c h  b ur zy c ie l i .  
N i g d y  F er d y n a n d  V I I .  nie uc ie k ł  się do 
tak s romotn ych  ś r o d k ó w ,  i na we t  dla 
zdziałania  d o b r z e , n igd y  n ieuży i  zbrod­
n ia rza .  ,,

K u p ie c k a  Ga zet a  K a d y x k a  pod d. 22 
z m .  donosząc  o spr zedarzy  34«o  t a n e g ó w  
ż yt a  na leż ą ce go  do w o y s k a  Fr anc usk ie go ,  
umieśc i ła  razem u w i a d o m i e n i e :  że iest 
do sprzedania i4 to le tn :a Murzynka  z H a .  
w a n n y .  U m i e  ąca dobrze ieść g o t o w a ć  i 
p r a ć ,  iest z d ro w a  i nieułomna.  Ż y c z ą c y  
ku :ma zechrą  się zg łos ić  w  Puerto  Santa 
M a r i a  w U l i c y  Lu c y an a  pod N.  9.

Z  Londynu d. 9 Października.
O  w y p r a w i e  do bieguna północne­

g o  pod Ka pi ta ne m  P a r i y  odebra l i śmy 
prz ez  kap i tana  w y s z ł e g o  na p o ł ó w  w i e ­
l o r y b ó w  ok ręt u  W i l k i n s o n a  w i ad om oś ć ,  
że  na leżące  do nicy ok rę ty  z n a y d o w a ł y  
Się pod 70 s topniem i 5  s t rychami  poł-  
j io cne y  szerokości  i p rz esz ły  pomiędzy 
massami l o d u ,  k tóre  tą  razą  nie b y ł y  
tak grube iak innego czasu.  W i i k i n s o u  
r o z p o zn a w s z y  oda  gę Lancaster  nie w ą t ­
p i  o dopięciu celu w y p r a w y .

G a z e t a  O x f o i t s k a  d o n o s i ,  że w  Kil­

k a  dni  po  śmierci  P .  Sadler drug i  na- 
p o w i e t r t n y  że g l a rz  w  An gl i i  u traci ł  ż y ­
c ie .

P a s e ł  nasz w S t a m b u l e ,  L o r d  Strang-  
f o r d  , w y n ie s io n y  zosta ł  na Barona  Clon -  
t a r f  p o ł ą c z o n y c h  kr ó le s tw .

O d e b ra l i ś m y  u r z ę d o w e  doniesien ia  
z  B om b a iu  do 19  C z e r w c a .  Miasto po r­
t o w e  R a n g o o n  o p a n o w a ł y  w o y s k a  nasze 
d .  1 1  Maia.  P i e r w s z y  w y s t r z a ł  ta k  d a ­
lece  przest ra szy ł  m i e s z k a ń c ó w ,  iż  n; 

w s z y s t k i e  s t ron y  uciekal i  i w o y s k a  tn-  
g ie l sk ie  z a l e d w o  100 ludz i  w  mieśc ie  za ­
s t a ł y .  C z ł o n k i  rządu n ayp iet w »z e  ucie­
kły .  P i e r w c y  ieszcze kazały 12 osób

•  k u ć ‘w  k a y d a n y  ( 7  A n g l i k ó w  1 O r m i a J  
n a ,  1 G  eka  , 2 A m e r y k a n ó w  i 1 k r a -  
. o w c s )  dla stracenia ich przy w n i y ś c i u  
A n g l i k ó w .  Z  tych zabrały  z sobą 7 lec *  
k as a ty  K o m o d o r o w i  L i f f e y  o ś w i a d c z y ć ,  
i ż  ieżel i  A n g l i c y  zaprzestaną  do miasta  * 
s t rz e l ać ,  tedy ich u w o l n ią .  O d p o w i e ­
d z ia n o  i m ,  i i  wi ęźnie  muszą b y d f  na­
tych mia st  •  y d a n e m i , ieżeli  u iechcą aże ­
by miasto by ło  ogt ifem i mieczem spu­
stoszone.  Nazaiutrz  znalez iono w i ę ź n i ó w  
w  k a y d a n a c h ,  ale bex s t ra ż y ,  która  z  
przest rachu uciekła .  W y s p a  Cheduba  
została  także przez  w y p r a w ę  z C o r n w n l -  
l iś zdobytą .  Nagr a i s  ta k iż  zapewr .e ios 
s p o t k a ł .  D„ n  Maia  h ad sz ed ł  list od  
R a ia b a  A rra ca oa  dulek# w umia rko wań -  
szych  w y r a z a c h  od dawnie ys zeg o  , w k tó ­
ry m  p o gr oż on o A n g l i k o m ,  i ż R a i a h o w j e  
C h i t t a g o n y  podmesą  się iak  o l br z y m i*
W  ostatnim l iście Pan białego  s loo ia  ob­
ł a w ia  zy c ze m e p o k o i u , z ap e w ni a ią c  > iż 
w o y n a  n in ieysza p o w s c a ł a  t y l k o  p r z e a  
nieporo7.unden:e. S ąd z i e m y  zatem , i-Ż 
po st ępo wa nia  p r z e c iw  B i n n a n o i n ,  a lb»  
da ley  posunięte z o s t a n ą ,  albo w k r ó i t o  
p o k ó y  nastąpi .

D .  8 b. tn. o c h rz cz on y c h  tu zosta ło  
t rzech  m ło d z ie ń c ó w  z M ad a g a s k a ru .  Są 
to ci s»mi.  k tó ry ch  tu. prze  i <» laty K ró l  
tey w y s p y  przysłał .  C ty ta n o  p rz y  cey 
o k az y i  doniesienie , z k tó reg o  okazule 

się : że w  M a d a g a s k a r ,  l-.czącey do  4 ni i ł l .  
d u s z , re l ig i ia  Chrzesc i iamkm znaczne 

czyni  postępy .
P G r e i g  , w i d a w c a  p o ł u d n i o w * -  

A f r y k a a s k i e y  G a z e t y  w s tol icy P r z y l ą d ­
k a  D o br e y  Nadzie i  , pr z y by ł  du BrystOJu.

Na  donie s ien ie ,  k t ur t  ieden z tutejr- 
sz y c h  do m o w  h a n d lo w y c h  z B u e n o s - A y "  
res odebtał  o śmierci  Hiszpańskiego  Jene*  
ra i a  V a l d e z  w  Peru  , podnios ły  się z n a '  
c*n ie  pa pie ry  n o w y c h  k r a i ó w  * » l u d a i o :

A mery  k i .
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— 2  Krakowa. —

T o w a r z y s t w o  D o b r o c z y n n o ś c i  

Wolnego Miasta Krakowa.

P r z y  p o c z ą t k o w y m  o t w a r c iu  D o mu  
Schr i  mienia U b o gi c h ,  usunięcie żebr act wa  
i p r ó ż n i a c t w a  na celu m s i ą e y m  , z w r ó ­
c i ło  t rosk i  w e uw a gę  na  obmyś lenie  fun­
d u s z ó w  do b ro w ol n y ch  w i e l k ie m u  temu 
z a m i a r o w i  o d p o w i a d a m c y c h  , do czeg o  
S z a n o w n a  Publ iczność sama > dla w s a a r -  
cin c i er p i ą ce *  L u d zk o ś c i  za w sc e  s k w a -  
p l ' w a ,  s tos ow e nastręczała ś rod ki .  I 

tak  między  inoemi w p r o w a d z i ł a  c h w a ­
lebny z w y c z a y  . aby przy  w i e c z o r n y c h  a 
Szc zeg óln ie j  z i m o w y c h  z aba wa ch  . O s o b y  
W k ar ty  g r a i ą c e ,  albo p r z y na y m n ie y  w y ­
g r y w a j ą c e  grosz  j a k i  podług Upodobania 
d o  karbonek na to prze  znaczony ch udzie­
lal i" ,  co w  c agu r o k u ,  i ak p o c z ą t k o w e  
rocznik i  T o w a r z y s t w a  D o b ro c z y n n o ś c i  

w s k  z u i ą ,  dość z o s c z n y  dla U b ó s t w a  
przyn os i ło  zas i ł ek .

A gdy t a k o w a  z z a b a w ą  i p r z y ie -  
annnścią cz ułego  Ser ta  po łąc zon a  o f iar a
( c o  n iemożna  iak ty lko  c z a s o w e m u  prze- 

1 . x
p o m iR e m u  p r z y p i s z e )  p r z e r w a n ą  Zosta­
ła , prz eto  T o w a r z y s t w o  D o b r y c z y n n o -  

ści na  pos iedzeniu  p o i  dojem 9 Maia  r.

b. u c h w a l i ł o ,  pamięć tego c h w a l e b n e g o  
i iuż od S z a n o w n e y  Publ icznośc i  z u w ie l ­
b ieniem p r t y i ę t e g o  z w y c z a i u  przez o g ł o ­
szenie w  G a z e t a c h ,  i  rozes łanie n in ie y -  
szey o d e z w y  p» domach , o d n o w ić .

N i e w ą t p i  też T o w a r z y s t w o  , iż Sza ­
n o w n a  Pu bl ic zność  pr z y p o m n ie n i e  n in iey-  
sze ia ko  zg o dn e  z J e y  szlachecnemi uczu­
ciami ł a s k a w i e  p r z y i ą ć ,  a S z a ą o w n e  G o ­
spoda rs t wo k a r b o n k i  w  tym celu p r z y ­
sposobić r a c z ą ,  zebraną  zaś i lość pienię­
żn ą  na ręce J W .  P r e z e s o w e *  T o w a r z y ­
s t w a  D o b ro c zy n n o ś c i  H r a b i n y  z W c d z i -  
ck i c k  M a ł a c h o w s k i e y  , lub W-  Kassyerm 
t egoż  T o w a r t z s t w a  Ja k ub a  M ąc zeń sk ie-  

s k i e g o ' s k ł a d a ć  zechcą .  *
W  Kra ko wie '  d, »6  P a ź d z ie r n ik a ,  1824.

Od granie Tureckich d. a P a ź d z iern ik a .

Z m a r ł y  w G r e c y  i L o r d  Karol  M u f -  
ray  m ia ł  dopi ero  lat  sy i b y ł  s y n em  X c i a  
A th o l l .  Pogrzeb  ie go  nast ąp i ł  d. 12  S i e r ­
pnia.  Jenera ł  Konstanty  B o z z a r s  i w s z y ­

scy Sul ioc i  o d a r o w a d z i l i  lego z w ł o k i  do  
g r o b u ,  ,nad ktorem A r c y b is k u p  C i r i l l ®  

ńi iai  p o g r z e b o w ą  m t . w ę .
F ra n c u zk i  okręt  zabra ł  z  S a l o n i k i  

d.  3  L i p c a  S T u r k ó w  dla ia w i* a > e n ia  i ch



X  1050 X

do i  e x a n d ry i .  W  g t j  ir dniu żeg lugi  5  
A  b iń s k ic h  korsar  i ó  w zabrali  ten o ioęc  
i  o k r o p n i e  ws zystek  lud w y m o r d o w a l i .  
D o n gi  ty lko  kapitan  okrętu  f iouis  uraco- 
'Ział t ę  cudem i na w p ó ł  zab i ty  znale­
z i o n y  z os ta ł  przez r y b a k a ,  p r z y w i e z i o ­
ny  na Saidyński r f i  ok ręć  e S y r a  do Smir-  
n y ,  donlos f  zaraz kancelary i  Fr anc uzk ie y  
o  tem zdarzeniu , p o c z e m  K ap i t  n 
D ro u a u l t  w y p ł y n ą ł  na  w y ^ i u k - n i e  roz- 
b o y n i k o w .

Podł ug  doniesień z S n m  -ulu do 20 
W r z e ś n i a  w G a z e c ie  F o w  szechntjr  urn e 

S z c z o n y c h ,  tak flotca K  pitana B a s z y ,  
?ako i E g i p s k a  poniesfy  od G r e k ó w  z n a c z ­
n ą  n o w ę  k lęs kę .  Ostatn ia  miała by dź  
w w o d a c h  H y d r y  r o z p r o s z o n ą  i s p a l o ­
no  k i lkanaśc ie  w o ie n n y ch  iey o k r ę t ó w .  

Z d a r z e n ia  te zrobić m i a ł y  w  s t « l ’ cy w i e l ­
kie w r aż en ie ,  a n a w e t  w  Samych Ja n c z a ­
rach , k t ó r z y  teraz da leko  są umiarkp-  
wańszetrń,

w  D n i *  5 ,  —•
G a z e t a  F lo re n cy i  po tw ie rd za  w  l i ­

s tach z K o r f u  i Z i n t e ,  że f l o B a  E g ip s k a  
po łąc zon a  z f lutcą Kapi tana  B a s z y  w 
w a l c e  z G r e k a m i  k lęskę po n io s ł y .  D w i e  
Angi e l s k ie  f r e j a c y  z arz u c i ł y  *  um ys łu  dl* 

pr z y pa tr ze n ia  Się b ic w i“  w Stanphig  k o ­
t w i c e ,

W  Kor fu  rozg ło szono  iż  f lo t t*  E g i a -  

ska dla wszc/.ętey na n iey m o r o w e y  eh* ,  
rooy  p o w r o ę jć  nua ła  da A l c x a n d r y i .  Le cz  
Ka pi ta n  Miaulis  p rz e k o n a ł  się w k r ó c c e , 

iż  p o w r ó t  b y ł  t y l k o  w y b i e g i e m ,  i po­
s ta n o w i ł  uderzyć ria tę f lo t t f .  J » k k o l .  

w i e k  Siła n w p r z y i a c i e k k a  egp p r z e w y  ż ­
szała , uda ło mu się iednak r ozp ros ty ć  
n ic przy  iaciel sk.e  o k rę ty ;  s p a l i w s z y  ledną 
f r e g a t ę ,  dw ie  k o r w e t y ,  i eden b ry g  i  14 
uży tych  do pr z ew oz u  E u r o p e y s k ic n  o- 

k rę t ów .  M ó w i ą ,  iz A d m i r a ł  E g i p s k i

G i b r a l c r  otruł  s :ę z rozpaczy  nad tą
Stratą.

W  A ! e x * n d r y i  sp >dz iewano s"ę > i i  
na w y s z l e y  p r z e c i w  Morei  w y p r a w i e  
w y b u c h n i e  m u r o w a  z a r a z a ,  p o n i e w a ż  
w s z y s t k i e  ok rę ty  z l J ioJnipne b y ły  ludz­
ie i i me po m y ś l an o  n a w e t  o urządzeniu  
na ten pr p . c e k  l az a re t o w e g o  okręru.  
Lubo E g i p t  u w o l n i  y  by ł  o i  n ie ja k ie ­
g o  czasu d m - r , e g o  o w i e t i z a ,  u- 
m a r l o  iednak  na tę ch  rot ę w ty m  roku 

do  do.000 b, Handel  i s p ł a w  w  E g i p ­
c ie i rcaf .  p i m t w o ź  Uicekrol  chce  na 
s w o y  rachunek po ł o w ę zbioru cc o ro cz -  

n ie y  b a w e ł n y  M a k o ,  do 120 , 000  b a l ó w  
w y n o s z ą c e y ,  w y s e ł a ć ,  a dr ugą  dopiero  
oddaie do sp rzedanla k up com .

Z  Stambułu rf. ?o W rzeim a,

O p  róaz ’  ło  żerna W ,  W ó z y r a  n ie  
Zaszła żadna inna z w ia n a  w  M>niscery- 
iura T u r e c k i m ,  i t» nastąp i ła  bez ż a d n e ­
go  z ab u rz e n ia ,  k t ore go  się l ę k a p « .

D .  st  b. m.  nastą i ła z z w y k ł ą  uro­
cz y s t o śc ią  u* dr ug i m dz iedz ińcu Sera iu  
w y p l a t a  k w a r t a l n e g o  żołdu j a n c z a r ó w  i  
re gul ar ne mu  w o y s k u .

T e n ż e  dzień pr z ez n ac zo n y  by ł  na 
w s tę pn e  p i s łu ch an ie  u W • Suł tana  Kr:  
F r a u c u t k i e - o  P o s ł a ,  J en era ła  po ru czn ika  
Hr ,  G a i l le c i l ł j o t .  S ą  k i l k o  dni Dierw ey  
zan 'es iono  do Sera iu l iczne j  ko sz to w ne  

po dar un ki  s k ła da ią s e  się z b r o n i ,  b o g a ­
tych m s c e r y y ,  k rz ys z t a łu  , p o r c e l a n y ,  
z e g a r ó w  i innych p ł ó d  iw  prz emys łu  Frań*  
cu zk ie*o» k t ó r y c h  wartość  w y s o k o  c e ­
niono i bardzo s ę  podob d y .  P o s ła  u J a -  
r * w a n o  n a w ^ n e m  pi ę k n ym  so o o l o w em  
f utrem i kon em % n J z w y e z a y  b i g r t y r n  
rżędem i u  innych s o b o l o w y c h  futer i  
k i i k a i u ś c i e  h m o r o w y c h  uoiorow rozdano 
p o m ię dz y  leg o  o rs za k .



Zdarzenia  "na m o r z u , k tó reś my  
oscarniem naszem doniesieniu za niedo 
k ła d  ne u w a ż a l i ,  prostu iemy i u upełma-  
m y  iak n ast ęp n ie :  F lot ta  E g i p s k a  połą* 

„ c z y ł a  się na począrku  W r z e ś n i a  a f ioctą 

K a p i : a n a  B a s z y  w odnodze Budrun.  D .  
5 * 9  W r z e ś n i *  zasz ły  pomiędzy  cemi 
f lo t tami  j  eskadrą  G r e c k ą  mało  z n a c z ą ­
ce p o t y c z k i ;  l e c *  d. i o  prtys/. ło do ż w a ­
w s z e /  r o z p r a w y  , k tóra  przez  c a i y  dzień 

z  n a y w i ę k s z ą  c i ąg nę ł a  się zac iętością  » i 
naoże padł ug  E u r o p ey s k ie g o  wy o h ra ż e-  
n a  p i e rw s z a  n zw ać  się b i t w ą  m or s k ą .  
G r e c y  z d a w a l i  się m cć 4zarrńar zn iszczyć 
p o ł ą c z o n e  f i o t ty  w  o d n o d z e ,  w  k t ó r e y  

lecz Kapi tan B asz a  z n i w e c z y ł  ich 
p l a n ,  u d a w s z y  się” pod żag le  i o c z e k i ­
w a ł  ich pod p r z y l ą d k i e m  Budrun.  T u  sta­

n ę ł o  Czterdzieści  sześć T u re c k ic h  wo ie n -  
n y c h  o k r ę t ó w  w  d w ó c h  l i n g a c h  i usi­
ł o w a ł y  eskadrę G r e c k ą  os k rz y d l i ć .  Mnó­
s t w o  w y s ł a n y c h  p r z e c i w  nim pa lnych  
5t«ck. w  G r e c k i c h  u c h y b i ł y  celu s w o i e -  
? °  » d w  ema t y l k o  udało się spalić E g i p-  
Ską f regatę  i b r y g  G r e c y  ut ra c i l i  1 2  
l  da ' 3  s w o i c h  o k r ę t ó w  i stn-ta Ich w  
f a c i a c h  musi  b y d ż  z n a c z n a ,  g d y ż  na 
S a m t y  w y s p i e  Tin© pogrzebać kaza l i  do  

200 *Ł>b cycn.  Obie  s t ro ny  p r z y p is o w a ć  
Sob e J t a p e w n e  będą z w y c i ę s t w u .  Nie* 

w i d o m e  na m  leszcze są donies ienia po*

w s t u ń c ó w  ( * )  ;  ale żeb y  odnies ione przez  
obie f iotcy  k o r z y ś c i ,  w y r ó w n a ć  m o g ł y  
zniszczeniu d w ó c h  E g ip s k ic h  o k r ę t ó w ,  
trudno w ie rz y ć .

T y m c z a s e m  Dadeszły od Kap i ta na  
P a s z y  don e ienia o n o w y c h  w d. 16 i 17 
W r z e ś n i a  pod w y s p ą  Stsnc hio  zasz łyc h  
p o t y c z k a c h ,  w k t ó r y c h  e Kadra G r e c k a  
utracić mi a ł a  23 o k r ę t ó w  i 5 palnych 
Stat kó w.  PochleDia ią  tu s o b i e ,  ze Se-  
lihri«r Kapi tana  B a s z y  p r z y w ie z ie  w k r ó t ­
ce dok ła dną  w ia d om o ść  o tem zdarzeniu,  
i aż do tego czasu w s t r z y m a ć  mu s iemy  
nasze o nim z d a u ' : ,  gd yż  n a y n o w s y e  na* 
S i e  doniesien ia  z Sm rny do 19 W r z e ­
śnia n ic  o a iem nie w z m ia n c u ią .  P o r t a  
tak wie le zresztą w t e m  zdarzeniu  po*  
k iada  nadziei  , iż w  ostatn ich  dniach  
t w i e r d z o n o ,  że Ka pi ta n  B a s z a  w k r ó t c e  
n o w ą  w y p r a w ę  p r z e c i w  Samos  przeds ię-  
weźmTe.  N a  w s z e l k i  w y p a d e k  f lo t ta  
E g i p s k a ,  k t ó r a  tak  w p r z e w o z i e ,  l ak o  
też przez  d ługie  b a w i e n i e  pod b r z e g . m i  
A ż y i a t y c z i e m i  wiele  ludzi przez  ch oro ­
b y ,  a z w ł a s z c z a  k o n j  u t r a c i ł a ,  me od­
w a ż y  się z a p e w n e  teraz na oddzie lne 
d z i a ł a n i e ;  a le pozostanie po ld  m o ż na  
po ł ą c z o n ą  z f i o t i ą  Kapi tana  B a s z y .  ( D . A . )

(*_) W Kor f u  rozeszła się wiadomość d.  17 
W rześn ia , że Grecy spalili 3  w u lk it  

. okręty z  f .otty  E g ip s k iey  , wieie p r z e * 
w ozow ych  ob.ętoiu zabrali i do ISapo-  
li di Romania p r z y p r  owadzili  ;  Lecz w  
Stambule do 25 nic o tem Wypadku  
nie w i edt.iano.

T e a t r  N a r o d o w y .
W  Niedzie lę  to iest dma 3 i " P a ź d x ie r -  

n ika aaną  będzie W i e l k a  G p e r a  w 3 ak ­
tach  z D zie ł  U  o s :  B o g u s ł a w s k i e g o  z 
Muzy  k ą  s ł a w n e g o  C h e r u b in i e * *  : Lodoiska.

d o n i e s i e n i e .

Pisarz T r y b u n a łu  I . Instancyi Miasta Wolnego K ra k o w a  i J f S °  'Okręgu , podaie  
d p  publiczney w i a d o m o ś c i  : i ż , D o m  na K azim ierzu  p r z y  K r a k o w i e  pod L .  $• sto qry  , 
Pani Agneszki z  Łabęckich i fy r y o t b e y  • niegdyś Tomasza fStyryo Obywatela Kredowego 
Matżonki wiasny  1 ‘ p rz e z  p u i i ic z n ą  Licytacyią sp rz ed a n y m  bedzie*  a  to na saiysjnkcuią  
d łu g u  , z mocy d o k u m e n t ó w .

Dnia 1 ? kw ietnia  l t f io 1 .  T r a n z s k c y i  pom iędzy Antonim  i T tan cisz io  Małżonka ♦ 
«■ Cie p'ełowskiemi a Panią Ą g n esz k ą  z Łabęckich Ste ryot q o Dom na Ki.z inuit zn po. i  
L- }o  stoiący  , z a w a ite y r  hypotekowaney.
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Dnia  1 6 Kwietnia  1 3 1 2  r.  Ugody w  Sądzie Pokolu • pomiędzy Antonim Ciepielów*  
skim , a Styrową o summę 3000  Z i p .  z  p ro w iz y ią  i kosztami prawnem i , zaw a rtey .

D nia  10  Grudnia  i d ‘ 8 r. Wyroku Trybunatu  l .  Instancyi pomiędzy stronami iak 
ib y z e y  P. Ciepielowskim a Styryową , summę 3 v ó o  z p ro w iz y ią  po } j  u o  P. C iepielów•  
skier u przysądzaią ceg o  ,  oraz

D  ia 7 M  ren  1823 r .  Pomiędzy s lptnam i iak w y ż e y  Wyroku Trybunatu  1■ In st :  ,  
p i p r z e d r i  Wy, ok we w  zysikiem zatw ierdzonego.

D nia  22 P aździern ika  1823 »' Wyroku Sądu A p p ella cyyn eg o  , pomiędzy stronami 
i 'k w y ż e y  * urhylaiącego A ppelłacyią  > p rz ez  Styryow ą za n ies io n ą , a Wyrok Trybu natu  
1 Instancyi p oprzednio  p o w o łan y  . zatwierdzaiące go.

P o w yż sz e  dokumenta doivodzą  : że Wierzycielowi sp rz ed a ż  popie, aiącemu P. Clepie-  
lowsk emu należy sic summa 3 00 0  'Z ip . '

Protokół zalecili nieruchomości t e y , uskutecznił Komornik Ur. Tomasz jn r z y ń s k i  w  
di iu f j m  Stycznia  i!>2+ r .  który 1 u Aktach hyputecznych Miasta Krakowa Vol: IV . księ­
gi Z n c ń ó w  d w a  14. Lutego ig 3  r .  na karcie t N r  o 1 wpisanym  został.

Przeda% Domu tego na A u d y e n c y i  pub litzney  Trybu natu  I .  Instancyi , za  popiera­
niem P. Adam a Ekielskiego Adwokata . iako j z uUrzędu .dodanego Doradzcę P- Ciepielo­
wskiemu i Pełnomocnika tegoż • odbedzie się.

W ranki tey Licytacyi sądownie zatw ierdzon e są następujące  '.J
1 )  Summa szacunkowa tey nieruchomości ustanawia się w  summie 3 00 0  Z i p .  1 od 

tey L icytacyia  rozpoczęta zostanie.
2 )  Chęć licytowania maiący z ło ż y  na Vadium ifim część Summy szacunkowey to 

iest j » o  Z ip .  od kto, ego z łożenia popierający Licytacyą P. Ciepielowski w o ln y  iest.
. 3 )  P "  datki z a leg le  i C zynsz z iem ny z a le g ły .  Notuo nabywca aż do dnia sp rz e­

dać z y  . w  dni i f  po Licytacyi w y p ł a c i , i takowe sobie z ceny szacunkowey w y tr ą c i ,  a  ’  
na przyszłość  C zyn sz  ziem ny leżeliby się o k a z a ł ,  ma bydź  p r z e z  nowo n ab yw cę , bez  
potrącenia z  Summy szacunkowey opłacony.

4 )  W idęrkaffy  leżeliby się iakic okazały  , potrącone będą z  w ylicyto w an ey  Summy ,  
i pozostaną p r z y  nieruchomości , z obowiązkiem płacenia Procentu od tychże rok rocznie  
po  3  od lop.

5)  Koszta p opieran ia  E xeku cy i i L ic y t a c y i , N abyw ca w  dni i f  po Licytacyi z a  
poprzedzaiącem  Wyrokiem też koszta przysądzającym  . do rąk popierniącego też Licyta­
c j ą  Ur: Adw okata Ekielskiego w y p i a c i , z  Summy w y lic yto w a n ey  sobie potrąci. '

ó)  N abyw ca trzecią część summy w ylicytow aney w  p rz ec iąg u  miesiąca iednego od 
nastąpioney l ic y ta c y i ,  w  którą Wadium * w y p ła ta  z a leg ły ch  p o d a tk ó w , z a leg łeg o  czyn ­
szu  ziemnego i koszta p o piera n ia  Licytacyi exckucyi , wrachow ane bydź  m a ią ,  do de­
p o zytu  sądowego z i o ż y ; resztę zaś w y  Licytowanego szacunku po nastąpioney Klassyjika-  
c y i . Wierzycielom w  teyże użytecznie  um ieszczonym , z  p ro w iz y ią  p o  ę j i o o  od dnia  
l icytacyi zn nakazem sądowem w y p ła c i■

7)  N iedopełnia jący p o w y ż sz y c h  w a ru n ków  , utraci Yadium  , i nowa Licytacyia na  
tego koszt i stratę > n ig d y  zaś n a . zysk odbędzie się.

S )  N a b y w c y  po dopełnieniu  w aru nku  1 3  5 i 6  p rz ed  nastąpieniem klassyflkacyi , 
Wyrok dziedzictwa tey nieruchomości będzie w y d a n y ,  i w  possessyią nieruchomość tąż  
odbierze  "

9)  Naiemnicy Domu tego do kiuartału utrzym ani będą, i czynsz od nich przez
ustanowionego Duzorcę P. Michała Okońskiego p o b ie r a n y ,  do D epozytu Sądowego p ł o ­
ż o n y  bydź  ma.

Do tnkowey Licytacyi t r z y  termiua w y zn a cz a ią  się .
n o s z y  w  dniu  4 tym Stycznia  1825.
D ru g i  — Ątym Lutego  —
Trzeci  — Ątym Marca —

W syw aią  się razem, w szyscy W io zy c  cle hypoteczni , i Osoby praw o rzeczow e m<%- 
iące - aby pod preklu zyią na p ierw szym  terminie^ Licytacyi , z ło ż y li na A u dyency i  T r u -  
L m ia lu ,  Wszelkie tytu ły  swych W ierzytelności, z  Wykazem mianych p re łe n s y i, i usta, 
nouiieniem A d w o kata . — W K ra ko w ie  d. 29 Paź dziern ika  >8*4 -

K u i i c z k e w s J c i ,  P isarz .


